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a rodz i a r zata g fa kach. 
Dziś i iutro odbędą si~ konferencje- celem uzgodnienia stanowiska robotników 

- i przemysłowców. 
lak j{f~ (loU'osiliśtJty' w osIafnlch· fabryce GiP.r0sa :(Pomorska M), która Wobec interwencJi k1asoW~o zwią 

'dniach wybuchły w łódzkich fabrykach wskutek odmowy robotników którym zku - zwiaze~ krajowy stwierdził, że 
przemysłu włókienniczego poważne za administracja fabryld zaproponowała stoi na stanowisku stosowania ~
targi na tle regulacji płac. zrzeczenia się 34 NOC. podwyżek - zo I ków ustalonych przez przemysłowców. 

W fabryce Geyera w momencie 0- stała ziunkniętą. Celem ostatecznego zlikwidowania 
becnym zarówno rObotnicy jak admini- . 
stracia fabryki stoją na swem popfled-
niem stanowisku. 

Robotnicy postanowili nie dopuścić 
do zredukowania płac, a adminIstracJa 
fabryki w razie obniżenia płac zga
dza się na uruchomlenie fabryki na prze 
ciąg 6-ciu dni w tygodniu. jakkolwiek 
związek przemysłu włókienniczego 

stwierdził konieczność stosowania DO

wych cenników płac. 
Zatarg taki miał również miejsce w 

Zniika koszt6w utrzymania 
w lutym 

wyniesie zapewne 1 -3 proc. 
Jak już dOJlOsfliśmy odb~ dę w SIO 

60tę posiedzenie komisji notyfikacyjnej, 
a o godz. 4-tej po poło poSiedzenie ko
misji dla ustalenia kosztów utrzymania.' 

Według otrzymanych przez nas inłor 
rnacji wskaźn.ik poraz pierwszy będzie 
miżkowy wskutek pOtanienia całego su 
rc;gu artykułów pierwszej potrzeby. 

Zniżka ta nie będzie zbyt wielka i wa 
liać się będz.ie w granicach 1-3 proc, a 
to wobec tego, -ie ",. ostatnich dniach nie 
które artykuły jak np. masło mowu ujaw 
o.iłr tendencję zwyżkową. 

Z teki karykatur Stanisława Dobrzytiskiego. 
J 

Jak to będzie z opieszałymi płatnikami. 

r 

Wojsko będzie egzekwować podatki. 

zamt1t6w, Ii'f6re ~Ja Ha 'pIi'Zeszkodzk 
ń'ormalneJ pracy przemyt!.tu - zwołaJ» 
zostały dwie konferencje. 

W d nlu dzisiejszym o godzIM,. a--eł 
odbędzie się konferencja w knIjo~ 
związku przemysłu włóldenniczego. !Ił 
którą przybedą przedstawicłele omem. 
chomJooych fabryk or'arl przedsta~ 
le robotników. 

Jutro o godzłnfe 4~ odbędzte się 11 
lokalu związku. przemysłq włókl~ 

czego w padstwJe ~Jdm druga ~ 
rencJa. 

Wobec zblrtottego stanowiska zw'
zków zawodowych I Pl'Zemysłowycf 
konferencJe te otewątpllwle doprowa 
dzą do porozumienia. 

Autonomja dla mnłejszośc 
tia Łotwie. 
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Gandhi i Mac-Donald 
-::-

Nowy ko isarz 
by zacząć od 

-:9:-

oszczędnościowy powinien
skasowania siebie samego. 

-:0:--

Ody. tak dalej pójdzie·..: doczekamy się nadzwyczaj
nego "komisarza moralności". 

"Url~~owe" OII[lRUfwa. 
-x-

Wśr6d liicz,nych w ostaJtrniJm CUl5'i9 
roz'j}raw o IpatWa,rze w dnltku. Jedna 
zwrócńta szcźególm~ uwagę ;aJm wspo
mnien,iie rządów 6semkowo-pilaLSrowvch 
Prasa n.ruroolOwo-dfemWaJtyc7Jna osIe 

wa,ł:a wyzyskać z,auścita Iistopa<lo,,~ w 
Krrukowie do rz.uoCllnia na cześć amt/J 
kłamlfi,wyeh oocbeirzeń Q SlPiset. 

ObJęcie rządów brytyjskich przez 
Mac Donalda daje Się już odczuć nie tyl 
1\0 w dziedzinie realnych spraw poli
tycznych. ale i - sentymentu. Mac Do
nal~, który należy do tyPU polityków 
wyzszego rzędu także z punktu widze 
nIa czysto ludzkiego· staje wobec nie
ł~twego zadania: na niego i jego stron
ructwo spada ciężar źreałizow311ia woJ 
nościowych haseł, jakie dotąd Labour 
Party głosiła, będąc w opozycji. Nie 
fest to oczywiście to sarno: głosić hasła W k!r,C\d(OIWs'k:i1m ,,11. Kur:ierz.e CodJzilem- czy baJI1lkiiier nie waha Silę redlL1lkować 
~dy się ~iemi zwalcza rząd i realizować nyrn" znCllny eJron.OII11i:st/a lJ)ł. Roger Bat- J)ers·ollle,l'll, gdy czasy go do tego zmu-
Je, gdy SJe jest tym rządem. Uagi!j:a pd'Sze: szają. C.o na:jWyżed - tlatlc·j minister w 

.. GalZ.cta PoraJIliOO .. dala miedzy łn. 
nemi do ZTOIZtlImiesn~a. te pu.rkow'l11iGr 
SCieżyńsk, bv) przywódcą i OTg-amtza.. 
trorem roz.rucnow. gdyŻ jeźdzdl 00 Km
kOWla' jalko mąż zaufaJTJd.a mrursz.al!k.a Pił 
sud·Slk!i.ego w jakieś tadem.ndczeJ mis)!. 
Putkow,n.iJk ScieżyńSk.1 UllSka'riw .. Oa
zerf:ę POIra,nną" o lpotwarz i uzyskal wy· 
roik slk.azujący redlaJktora. na 3200 ZIlo
tyoh J)oISlkk.h grzywny. 

Mac Donald niejednokrotnie ~d- "Dz.i~I1fn.iQ( Usltia'W" z 28 Sltycm,ia b. r. AnlglHi czy rraocjj WY'Zll1acza w IOrłje sa 
I!ie w kOlizję ze swem sumieniem socja przyniósł roz'PQ1rZą<IJzooie prezydenta n1!etglO mlilOllSlt1erstwa jetdlI1ego z UlI"zęd'l1li
IIstyczrrem na tej ciernistej drodze rzą- RlZeczYPOlSJ)'oRi:ted, d.!cJIeślające bardzo ków, który jest mu pomoonym w usta
dzenia olbrzymiem paristwem brytyj- oibszernie zakres dzLaJamiia nadzwyczaj l<łlnilU ()sz,~ędl1l1'JŚci, co cIto szczegółów. 
~kiem, którego filary nie wszędzie sto- nego komisarza oszczędnościowego. We W1SIZys1fkich tych IpańS'twacl1 
Ją niezachwiane i !'IiIne. Może nie odbieg W1k<r6tce potem wstamowionl() loomiS\alr.zo z.resztą gJiÓ'Wlny dyktJat w Z\a1kres1e o
,?el!1Y od prawdy. jeśli przypuszczamy w,j temu do rady i porrl1'OC," diOlŚć l'iOZlI1ą szczęQ)noś,ci ma departament budteto
~e Jedną z pobudek, dla których part ja rad~ 'PoI"zylJoc;zną. wy ministerstwa skarbu, który prz.epr.o 
IIberal'na tak skwailliwie wysuwała Na kT6t:1kJi cz,as przeQłtem p. Ryb.rur- w.adlza w ted mierze roarowCllnJi~ z ioore
Mac Donalda i jego str.onnictw.o, była s:kfi został nadzwyczajnYm komisarzem mi mUIllDsbesrstwami i nta. k1a'Żda osńalbecz
chęć zdyskredytowania radykalizmu dlfl spraw kredytu paristw<)WegO i dJa ną decyzdę w sprawie wyoo,t1k6w ma 
społecznego i idealizmu POlitycznego La propaga'Od'V w tej drziled.zilll~. wpływ st1aJnowczy. Dość pT'Zypomnieć. 
oour Party, w nadziet że twarda k.o- O egzys1le'I]cji komisarza dla zwalcza że w nieboszczce Au:strji szefa se.l\ocjj 
nieczność strzeżenia potęgi paristwa nia drożyzny wiedJzą wszyscy rowmde bUcWetowej cngla n.azywano "Wuetfgle'O 
wykaże ~łudn.ość haseł socjalistycz- dobrz!e, jalk i Q rem. że dro~yzna wctalle ge!l". Alie w Polsce dyrektor depart1arrnen 
nych w praktyce a fiasko to utoruje dro g'Q słuchać ru:e chdalła. Alte to wca1e a tu bu&ietowegtO Zraczelk nie m{)lŻe sie 
ge liborałom do decydującego zwycię- \VlcClIle! n:lf'zemiellli.ć w .,Wuergza.czka", aJIlIi też 
stwa wyborczego przy następnych wy Z iedned strony zw!ja się u n-as ni:epo żadJetn szef urzędu bez rozJkaw z góry 
borach a tem samem droge d.o bez- ilrzeooe m'iln.is!Verstwa i redlufkrujte się licz nie maoowagi z.d!ecydl{)wać się na USI\l
wglednej wiekszośct b.e urzędlnitków, a z d!rugje1 SiPdJeszymy rnę.cie z bima tego iiUb owegtO njeltl~y1\ka 

Jak dotąd, Mac Donald nie sprzenie SIę nalk. aby się broń Boże nie $;iÓźnić z cz~1l't1b owej .,nieużytlk,i,". chcąc mileć 
wierza się jednak moralnym obowiąz- tworzeniem ... crerezwycza(jnych" kOO1: s.pokój od stu protekcji, które stoją za 
kom swego programu. sada1ów d[a specjalnych kategor1j klalżdą taką .,monadą" wcislkaja s:l.ę 

Dowodem l1a t.o u'wolnienie z wię- spraw Q chara,kterze i za1kresie prawie dtnzwiami, i oIknami. 
tienia wielkiego przywódcy hindusów re rnlinisterial'l1Y1!l1 o'rtall Q lDiem<lJłym Dlate,g.o to Wid<OC"Znie u nas są 1<0-
Gandhiego.' sztabie urzędlI1lit:zym! ' ,nąelczne "cz.erezwyczalktl" oszczęd!noo-

'Mohandas Gandhi, urodzQ.ny w roku Nowy komisarz oszczednościowY ciowe, państwowo - kredytowe, d'm-
~869 słuchał w Londynie prawa ~ zosta powinien by właściwie zacząć od skaso żyż'l1iame ittlp. Gdybyśmy mieli ,iles'Zcze 
le potem adwokatem w Bombay'u, wania siebie samego, nQ'emn'i,ea jak W'S'.Zv nadzwyczaj'!1eg-o .• :komisarza mor~It101Ś 
gdzie bierze udział w ruchu narodo- st'k,ich imnych nad.z.w~YlCh 'komi'Sa'f ci"' -tego z "Ptl3lSZn~'ka tyf{)11~kiego" -
wym. W r. 1893 udaje się d.o Afryki Po !aJtlÓw, nJi,e wyłączając. kOtI11ilSaIrjabu 'I''lą- ze'spór operetko'wy byłby kompl1e'ÓI1y. 
łudniowej, gdzie działa pomłędzv mle- d'll na Warszawę, który w ooJym szere 
szkającemi tam w I1czbie około 150,000 gu dzied'lin J)OdJicjiJ kJOlmtma'l'nej, np. dro 
i uciskanymi hindusami. W r. 1913 Ot- gowed, sa'Oii/aifflie1. weterynrurskied itp., 
gamzuje .. bi('rny oPór", za co dostaje rohi alrura1tmie to samo, C.o magilSltra1 
się do więzienia, które opuszcza w ro- miialSta Warszawy. ~U. po raz drugi w 
ku 1914. każdej sprawie uprzyl{r~a mieszkańcom 

WYDOBYCIE SMIERCIONOŚNEJ 
MTJMJI. 

PAT. - W1EDER 13 mtego. -
,.Neue Freie Prersse~' donosi., te mUl1l1 .ła 
faraooa. Tuta.n~a.me'Oa W5W~ wydoby 
ila na świrutlt,o dlZienne. 

Sensacją tej rozprawy było zezna... 
lnie jedlllego z człl()Jlfków redJaJkcj.. że pO

tWaJrZ tę utTzyma~a oskarżona .. GIllWUa' 
z ... prezydjum RaJdy Miitlistrów! lw.nat
n.ie to zos1aJo zlOOone pod . przys:ięgą. 
WYIMka stąd. że jakiś fun!kcjooorr)usz 
p.re:zydjum Roov Miln.i5t7rów ,aopatIry .. 
wal pils;rna ITlądowe w !re1);U1mmde. Trud
noby w tło UWUeJTZVć. gdyby ~~e z.anrzy 
si'ężOIne w sąd!zf.te stwi'erdzenre, na koo
rem .iedlnralk rzecz zakoń",-zyć sie me mo 
że. SłlUsznie w,nieswmo w Sejm~e inter-
pelację dlOltTll3;gaiącą się 00 rządu aby . 
rzecz wyjaśm'1ł, aJlctIa. zhadlaJ i ś,lte<lz,two 
przeprowadlz,iIt. 

Dzi'W'rlem byłoby. gdYby flen tnęd
nDk n,azaju'crz pO procesie Dłe zoota!l USD 
n~. 

ZgJr.ota biClt'ze :na myśt w )alkilCh od .. 
mętach morralll1YC!h brodrl.iło nasze ży'
C1e publ:ilC2.ne w epoce p. Wi!tosa.. Ka.
lumnd'a wrzedowa i!an<1O środek JtroPaJgaJIl 
dy - re,g.o jeszcze u ntalS nie bywatło. 
MieamY~. te ~ Jut de 

będ'lile. 

Polli,tvczna ldęSJka na'T'OdlCJtwei demoftC 
racji jl Pi/aiSta byla tylko nalS'tępstwem 
ich klęsko morrahled Z pod rej zaś w ety 
cznem ~()Ileczeństwi\e uie l)i()d1TląfOlSą się 
chyba !T1!ig.dry p<f()!J)argat<6lr1zy ~stw. 

Wal~a monan~i~tów l reJn~li~aDami 
w teatrze berlińskim. 

W czasie- wojny światowej stanął po .ŻYcie. Kapita1ne i wLetlJce humorystyc:z
stronie angielskiel spodziewając się w ne szczegóły, dotyczące ted zgo,Ja ni,epo 
zamian znacznych ustępstw dla Indii. wZelhnej, a saul'dilJl,ąd sz:kodIDi-we[j, bo lJ'{}
Jednal{że znana ;,biIJ Rowlatt" zawio- tęg-ując~ "bwlagan" kosztownej dwo
dla najzupęłniej nadZieje hindusów. Dn. ilstaści w~ad~ komuna1llllych w stto,lilcy. 
28 liPca 1920 r. ogłasza Gandhi, jako mOŻJnla znaneźć w rolZpa1a'W'CC p. Toophl
przywódca nacjonalistów hasło "Non- tza, zamieszczonej w wydla \viIl·ictwie 
(..'Ooperation", to znaczy bierny opÓr pod tyt. "Ska.rt RzeczYP'OSl1=IQIHtJef'. 
pr~e9iwko wszystkiemu, co angielskie. Ten żywiołowy pęd dJo tw.orZefllaa 
~la. 1~ marca !,922 ~oku nastąpi!.o u- ,,:zerezwyczajnych" Q.;IOm,i'saifjańów pih' 
WlęZleme !1a!1d~1 ego l sąd skaZUje go nie z Wlroolzooej nJa!ll1 skl'OIll/nOści do kwiłe 
na 6 lat WlęZlema. tyzmu oraIZ do zrzucenia z siebie odpo. 

Obecnie - rząd Mac Donalda wy- wiedzial'ności na drugich. TaIk,i, czy: iln- Politycznej "dyslcusji" położyła dopiero kr('s policja. 
puścił Gandhiego na woln.ość mimo, iż ny mdln1,s.rer, z.ainlberpeilCJIwany Q to, jakie 
wie, te Gandhi cier.z.'V się niezwykłym o'Szcrzędlnrośc'i zamile.'l"Za pcr-zeiprowad!z,j ć 
wprost mistycznym wpływem u swych w swym resorde, można teraz snokoj
ziomków. nie odJpolwioozieć: "OSZCZędlllo-ś.ci? Od 

Nacjonaliści indyjscy przy ostatnich tego jest komiSl.l1I"Z oszczę<llnoociowy. 
wyborach sprzeniewierzyli się hasłom Eto nie m.oje dieło". Nńe wątJpi1my, że 
.. NOn • cooperation" i wz7<":Ti -udział w ten OiStatn!i alkt SlHnze'I'isty. głęb{)lk.o z seT 
wyborach a nawet zjawili sie na otwar '.;a pltynaicy. wyrwie mu się w r~yj
elu zgromadzenia ustawodawczego dnia skarn ję.zykru. ponieważ pę.d d,o cz.erelZwy 
31 stycznia mimo, iż otworzył je repre czaje1k jest najpierw ,isti'ul1o - ruski", a 
zentant władzy a.ngielskiej, wicekról potom d'Opie'To If:I()I ki. Za czasów car
Indii. lord Reading. Te fakty może były skidl dąg'J.e się slysz.a,to Q. na<C!zwycZla'j
powodem politycznym kontynuowania \1}"Ch ;klOmi;Sjach, o rewulZ\jach se.'O a tor
politvki łagodnei ręki. Ilie mrJej jednak Skich ~tp .. a USIt/rÓ,i bo1:S'zewild\i roi się od 
akt uwolnienia tak zdecydowanego, pocLohnych cllziwoląg6w. 
skraJnego nacjonalisty iakim jest Gand lnaJczerl dizi~lje sie lI1a z.a.chocl1z.i-e. Prze 
hi Jest czynem ze stanowiska bryty]- c~eż t An(g'IJa i fra!11'cja i WIochy po woj 
skie) racji stanu ryzyl{ownym. ni'e prlelj)'TowI3.'dlzi,ly oszczędlllości w a.d-

Jeśli Mac Donald mimo to na czyn mill1litstrac:ji pańsvwowei. orgam,izQiwafy 
ten się zdobył zgodnie z zasadami swej ~Jfropaga.ndę za pożyczkanni paIlstwowe
partU, to wtem właśl1ie przebija się ów mi jUd., alle ni!1d tam U1Jie słYSlza!ł ()I two
Idealizm p.olityczny. o którym wspomi rzeniu jClkichkohvielk "c~clfelZwycz.ajek" 
uallśmy, czy Sll)eiCja.!lf1ych komilSarzy. Ni·enna te:g-.o 

Do jakich On doprowadzi sukcesów? w AlUslt/rji ani \V Niemczech. Tam każdy 
Czy sprzęgnie Indie z Anglją, czy też minister i każdy szef urzędu ma to po
ułatwi hindusom tylko drogę d.o tem o- czucie odpowiedzialności i tę obiektyw 
strzelszij walki. pość. że bierze 11a siebie .. odium" propo 

Doświadczenia Jakie Anglia zrobiła nowania obcięć w wydatkach swego u
w sweJ eWOlucyjnej polityce wobec do rzędu ~ tak samo jalk prz'etl11ysłowiec 
minjów każą sie i tu spodziewać suk- IIiIO ___________ Ur.. 

cesu. 
Nie mniej jest to eksperyment wielki 

mote Jeden z najbardziej interesujących 
we wspóczesnej polityce, a dla Anglji 
NProst decydujący o jej przodowniczej 
roli wśród mocarstw światowych. 

Oest Mac Donalda OZllacza rzucenie 
na szale polityki stawki Wielkiej. 

Od odP.owiedzi Gandhiego zależeć 
1l&~dz1ec. czy ożywczy. Uberaluy. duch 

wiejący z polityki .Mac Donalda spotka 
sie z uznaniem czy też przekl'eństwem 
wśród wyborców angielskich. 

Konserwat~ści angielscv czyhają na 
próbc ogniową MacDol1alda w polityce 
zagranicznej, llberaIi zaś - w polityce 
wewnetrznej. 

Mac Donald uwolnił Gandhiego i sam 
stal się jegO -, więźniem. 

Z początkiem b. m. teatr państwowy 
w Berlinie stał się widownią niezwykłego 
skandalu. Grano sztukę iednego z młod 
szych pisarzy, Karola Teodora Bl utha. 
Sztuka nosi tytuł: ,Bund Lucius.a'. Wido
mo, że najmłodsza 1!eneracja pisarzy lu
buje się w symbolach, a starannie unika 
wyraźnego i iasnego sposobu wypowie
dzenia się. Między tymi niej,asnymi i ta .. 
jemniczymi symbolami, v.vrażaj~cymi się 
dziełami, należy szluka Blntha do najza
wilszych. 

O ile domyślić się można, chodzi w niej 
o losy króla, który jest zupełnym desp9.
tą i wyzyskuje swój lud w sposób iaknai
bezwzględniejszy,. Despota ten doszedł 
do władzy przez zamordowanie sweI-'O po
przednika, ale sam ulega temu losowi -
zostaje strącony z tronu i zamordow!l.ny. 
Na czele rewolucji staje jego szwa~i':!r 
Luciuss. Cała jednak sprawa wyraża 
się nie w akcji, lecz w d:łu~ich i nużacych 
djalogach. Djalo~i te pełne zawiłości, 2: 

trudem pozwalają doszukać się myś!; wła 
ściwej. 

O ile wywnioskować można, autor na
leży do przeciwników monarchii, a zwo
lenników republiki i pomyślał wą szblk(( 
iako rzecz propa11,andową za republiką· 
Ale środki, zapomocą których propag~lje 
swą intencię były tak dziwne, iż ściągnął 
na siebie oburzen1e audytorjum. 

. Oto w momencie, gdy Lucius, doko
nawszv rewolucji, odrzuca koronę, którą 
mu ofiaruje uwolniony od tyranji naród i 
wzywa naród, by ośmielił się hyć wolnvm 
wybuchła burza. Fakt odTZucenia i rzu
cenia korony a ziemię dotknął do żywe
go iakiepoś monarchistycm:e usposobIo
nego widza. Glośn~i i ostrymi ozna-

karni protestu przerwał ~ .. t artystów. 
Rychło znaleźli się P" ł (,r\,~rir '!' i zwolen
n:cy monarchii. Na, idowni rozpoczęto 
gwałtowną wymianę zdań. 

Kurtyna ;,apadła, a skandal przybrał 
niezwykłe r~zmiary. Powstał dziki krzvk 
wymyślania, zgiełk i pisk, którel!o przez 
dziesięć minut n;e umiano uSl'okoić. Pu
bliczność protestowała nietylko ze wzgl~ 
du na swe politycze przekonania. ale i ~ 
teJ!o względu, je za dro~ie pieniądze zra, 
qowano jej cały wieczór na tego rodzaju 
widow:ska. 
Sala oodzieliał się na dwie C2dci: pr2e> 
ciwników i przyiaciół autora, którzy usi
łowali przekrzyczeć protestujących i pro· 
testantów, rzucających s;ę z pięściami 
na wielbicieli nowej sztuki. Z poszcze. 
~ólnych lóż wychyl~li się mówcy. wy~ła. 
sza;ąc mowy za lub przeciw intencjom 
autora. Na ~_ilku miejscach przyszło de 
czynnych zniewag. 

Nagle przed kl11,t"ną ukazał się ja'kH 
pan, który wzywał do wysłuchania szŁukl 
do końca i sookoinei oceny. Nastę~nie 
wyszedł na scenę intendent teatru, Le!. 
pold Jcssl1cr, który reżyserował sztukI 
Blutha. Pnyi~to go burzą oklasków Zl 

strony jlrzYlacl<'lł Blutha, gwizdów ZI 

:;tfony pneciwnków. Oświadczył on 
iż o Z!linteresowaniu sztuką świadczy naj. 
lepiej szalejąca w teatrze burza i że ni~ 
ma sztuki, którąby spotkało takie nowo, 
dzenie. (Awanturę więc nazywa berI:ń 
ski kierownik teatru powodzeniem li). 

Podniecenie wśród publiczności fli( 
ustało nawet - w westjbulu. PolJląd" 
ś,:erały się z sobą tak zacieJde, że wre
szcie koniec SDorom :?ołożyć musiała -
policj~ 
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Zgrzyty. 

Nasza europejskość. 

\ 

Niech baję o nas druh czy wróg, 
Ześmy wschodnfowcy d1:łcy, 

Dowodów wam przedstawię huk, 
Ze T nas eur,o pejc'lYcy, 

Odkąd na własność mamy kąt 
I sami rządzim sobie, 

Łatwo przejmujem każdy prąd, 
Co mknie na całym flobie. 

Ten sam co Inni mamy raj , 
Na równf!! żyjem stopie, 

A jeszcze mówią. że nasz kra} 
Nie leży w Europie. 

Idąc w Pofncarego Ślad. 
IJmow ki to' samo <.!lynł, 

A dajci~-no ~trońskiemu bat, 
Będzie zeń MussolinI. 

Przed Mac DOlI.aldem Djamand nasz 
Nie cofnie sl~ ze wstydem, 

A Lloyd George'owi pluje twarz 
Ehren,berg, zwąc Dawidem. 

Dość mamy faszystowskich zgraj, 
ł(oml1nów też- na kopy, 

~ jeszcze mówią, że nasz kraj 
Nie lęży śród Europy. 

Wszelaki 'nowoczesny skok 
Gorliwie tu krzewimy, 

Dawniej rżnęlłśmy Kek-Uok, 
Dziś tańczym tango, shimmy 

Wzory z zachodnich bierzem dusz 
We wszystkich kwestjach walnych: 

LeSbijski nawet mamy już 
I ho~eksuałnych. 

Melodią poi nas jazz-band 
Nuworysz opjum żłopie, 

Ą Jeszcze mówią, że nasz "land
Nie leży w Euro9ie. . 

,\V spekulacyjnej modnej grze 
My też nie trzodą marną, 

Każdy z nas na trzy giełdy mknie: 
Na białą, szarą, czarną. 

Prześliśmy, śród nłezwykłych frajd, 
Akcjową też chorobę, 

A walutowych mamy plajt 
Niemal po sto na dob~. 

Smyk, pozna u nas o sto staj, 
Co "lii pop" , co .Konopie". 

i'.. jeszcze mówią, że nasz kraj 
Nie Idy \li l2.uropie. 

Sal. 
t - tt 

Tajemnica pięknych łodzianek. 
Co nam zdradza łódzki· karnawał 1924 r. ? 

Pana Cabanka~list weso.ły. 
Pan Cabanek ma dwie 4usze: w żelazku i w piersi. _ 
Dusza 'Pana Cabanka nie jest koniem, nie 
116g, a jednak połyka·się czasram. - Kto 
5Zy na wyj2'zd do Palestyny? Pan C4. 

tylko po rosy.'sku. 
B)T'to fu tl<..~{t: IOicie'j "U'Oilnt; llb\!()r!\v. (J'iVł~'t! 'l '" ~t.i!.: 
Nar ilisa'tem f,etH~oil1. który był Wydlru~WeS{)irej du" ,>, ,h~.(I W~~~ 'Io~ I(~. 

kowany w numerze 33 "EXrp11ęłSSU", po- ty, tlaJk Sl~ \,-ci'n,?' ~'lll!<0n.o.;.~ łlrl !\'r('; ":', , ' 

tJem 'lmri/tcm sobie p~cz!kę "Gtlal11d- tlrzep.ocze 11: ~·t l1>C%rm'<...~~ < i1 l, , 

Pdx", potem ooS'z,e>Ciltem do ,. W'i:ed-e,ń· cony .. ze rel"Wkc'1.ll ,.t,(' ·'hI.';rll~1 1',,( \1la' Ii ' 
sl\luef'. g'd!zie .;ra jatzz.-haJnd, a Iludrz~le r~Oh'l.1Hlell< !:"kli:'lfl1LÓWilĆ Jl1ł 'l r~, . 
jedza ~ilast'ka, wr~S2)C~,e . [X)Isz~dllelJ'!1 dJo. ~ Tu wla.:-;1tl lQ"tf ~h. lWi 
d OIm'U I n: v ś l a'! em o m>eb'l'(\ ",kich rrM!g 00 - <.,:;.albalu1lta. In{lft\, m~, 1.0_ tl 
f.ach. bo re'S't'enn z nattiiV bard:U;l r~ - njem i nie rtJa cg.t:;l li ~ 
sa.-dlny In cźJ!O W j'e'k i,em... balkż.e . CJ; aJS'CIITl ".)I( -lać 

I czułem Sliię dobrz.e.:. Bo d!u.sza p~l~a .:J:HI~ t't.ie- "ł! wa _ 
Fel!~~on ten nla!ZYW~ .&i~; .. S'W'ój d:o z~la, że gdY!by ilńrIL., relK'lJJTrI,~"Wallllf: -W'II 

s~e~o ' 1 bV!O w n~rn j,ed!no zdlanU\e, tfrą.1k Jt~n SJ)OIS6b pa,nowrj.e chd(i~ b ć !?),,1K:h'V(Y,, 
1JuI)I8.Qe o mCJIXlfl'i ~a~ pow~ŻJnynn. SiPIO;,- C>ea'lli na w13lSl1Y i ou~'V l'IłlICtl'undc, '~. 
strzeze:n1vu, że a:!\)'Sl;e 'tiOW'.a.-rz.ystwa .. ROi byśmy dwiemn1e OI1!rzymy,W~ tll~'i1lCY;l! 
wój" końCzą s.tlę apet}em dl<> .budzi, aby taJk.Pe&'o :rodIza.ju IliJstów ... . 
'ZIaJpilsywaJi się do ńeg.o tO'Wali"ZY'stw~ o- "Zamileszikaiy 'Pf.I"n'~y Dzil~ 
raz O'glOlszoolilamt Bt-ażejczy1k;a., Oord.ooa nej m. 2 rup!jec AdIoIlI Tam1Jerr ia~ 
~ Caha'1l~a. . meildl()Mlfł pod1'cji, że sub:łekit ~:>' 
, Zdame - ~ ,tJowuzystwo - mc, ' Hooryik Blalagan, skrndJtszy mu to-

BtalŻe'jc'ZY'k - n:i)c. Gar.dlOIn - iIlk, a Oa- waru za 100 mi:l}'a!rdów, Wii'ęceij się 
banek ? .,. . _ I na oczy 'nde pdń:lalZal. aile męcz 

Parn CaibaIre'k WZJ:ąl sobie to 001}-. lPIrz.eci'W'llde zaiłożw' oo.bDe Skltoo ma 
pie1'lw dlo sel"Ca., l1!astęp.nre pióro, dIoręik$ oofaktlury i ~ Wlitea!kJ~o IPIa1na. 
'1 nl<lJpi'S\aJ: I Rozumile pan, Parne Cabane!k z we-

Do 'ROO;akoj,! ,,:Expressu ~e- sołą dluszą ? .• 
CZOMeg1O" w m'\ed;sc1l. A ·Z1l'ers .... 

Jestem iOlileJz:m1e'fll'W' zadlwy- Zresztą samo ~ ..Rm-
oony śM'leit1n:YlI11 rpomys!1em Sz. Re- wOj" Zlrobiqo relkJiamę i to b~iCIJt:ną 

~dlc.llloc.ii że zechciaiła na w~S1I1'Y ra- fLnnom HżydloWSImn*', kttI6re silę Pol.'l!()Ć 
C'łmneik rekl:arrnować ll1OÓI3. fif11mę. z 'tletglO pówOO4l hani!ro cleszą ~ zacitmlr,i 

ZaruW13lżylem, że bwinrtletr'esorw ją ręce z tild.tośoL. 
:ność falka me jest wyją1:lkową $ Zia Czy~ te z tą ~relklhł1ną" ~ P3irt;' 
tą naJeży sIi,:, Im uZłOaJnilę. m6wląc i!I1It1eIl~lfm.re: .. ikra(\Jlttt ...... 

Aż-eby u:1!rW<lJmĆ mn!mrunre o Co ,!mego fest !Z ret1'l.~ II 2'I ''''''~ 
mn:ile że jelS'tiem sympatyki/ern po.- ·'klt'6n~mlf,. p. ,.Otpodlalńko\\,vWOW-,r',ł - ~ ~ 
cz.y;nań Panów, illlnlieljs:zym 0fI)10tCIIat- necz "Towarzystw-a Emiig'r,;J~i. ~'7W 
Ik'owywram Się na re;'eC"L: Towatrzy- s'kreJ do Pa1estyny' ... 
stlwa Emdigraojit żydiOWS!ct'elj dJo Pa~ To, w.Fdlzi p.run, jest już troche łe::P&ZVl' 
l>es;tymy w SWlTIli1e 10 gTOISZy miles1:ę- pomysł ... 
cz.n.ie po które proszę upr,ze,jmiłe Po te c:tz1OOsięć g!l'OSIZY prn-y'Ś'ł'€41ly ~I 
wysy<talć jdń:a.senta mote b~ na- 'k;asem/tia tak, JaIk pan Sldbi'e t"ylcz!y ... 
wet w połUidm'e. Owszem ... 

Cbrześcijańskl dom ubiorów (lamskich Brzebtż.emy je mtlm'ał1ln!łe ~, 
A. Cabanek s:l'YlS'tJd!em żydlom z,,.R'zecz;Y\Poslpo1ilOOr'. 

l.ódt, Napiórkowskiego 49. lałby tern ł'altwilej mog-.ty wvwędrroW8JĆ do 
• ". ' Paffresty;ny ... 

Z • tpIOWyższe'g'o Jmsflu W1iłdlat, ~ patn I«mnnre pan,. pa.tjeI Qaba.neGć z ~' 
Oabanek ma diuJs:zę n-Dety.tlro w :be1larzllru ,~ala ~? .. 
do Pif!a:SOwYlInd,a,' ru}e ~ w p.ie'l'S1\ co w Qbec 
nych zd1emoikratyzoW'alnYclt ' ezaoo.clJ. 

Zdlall'73. się OOTa;z 'l>częOOie! -nawet u 
ikrawców ... 

- -, 
. .• 1 ieszc:::z'e <X)Ś, )es:zcz,e coś'. parne-

Caball1>eJk ••• 

• A d'ttsz~ paJn:a Calbanka jest '91k~tltltH1e 
, Kamawatl. za.wwtny tiarn zabaw,. u~ p-Uidr'olwuje się Ro-g,eil' tle' GaFlltlłeo ł'Tzed we'Sor!a i dio:wd/pmta. z CZego Z'nQWTU pan 

Czy ·plr.Zys'tOO to IPl8m, C"dtoInkowil 
"Raz woju" ~ Witaścłlic:te!tom ,.onrzteśrJ
j airs'loi\egx> OO!l1fll 'l.lbimó w" rotzmaIWilaJć 
gJośoo w teaJt.lr:ze poil'S!'k:im po rosyjsku? clloch, wl()ń perfum, brei!, C(/;y owrWIHm lustrem. .' Gabal'Je.k nlilebywfru1le sile CFeszy t p.ilS'Ze 

kwd.arow. awtomob11~ ;afzz-hal::\ld z mrl1- -- Wste'c'Z' o'sz.aooją ją: HOI!lkli. 50 md Mimy ,d'o redJaffmji .... - OdZie? ' 
r.zYl1leTI1,.ryooi!k,a, tGtńc,a, jawa, ShilrnIDY'ljon6W, czóte-mka I,~ieiflk~ 1l0.1!l'i1!j." fuifiro Bo d.o r,ed~cji, - tO Jtż \lmżdy lubi 
czy 1l'p~.Jalcące tangto. . ,. 11'a:we !ut:ro kara~>iowe 2 mllffti'aJD~f' suk I pls::tc... . 

qdlz!lJe$ za oiknem z.awu0n.tcrua, ,smeg . llilI:!., fi lal1ic" tamllO ~teTYS~ ~~U)0fll6w Nawet wtedy, kiledy piszę . chaJtaJt 

- W rp!i~wszym rz.ęd2re i}Qr:res:elT. 
- Kiledy? ' " 
- Wcz,ocaj na "JaMl\.tszku'. '\.~ 

mr'óz, na TIOg'U u1!i1cy k,uilawy ~l\va~ltd:a w jed,,~a.b:n~ p'on~zo~zk1 .39 miJ1J. bl,aJte rę- ii~lrzlerz samo h i nile wile, g&zd:e Slilę strat
lac~ma'lllac.h, glo:d:nY,dlrżv z zq:mml~ t ~,o; l('~~lICz.kl d1Iug'lie' ,0 mYIli., ta ~~y:zma 30 v;,i,a pfwchnikj, ... 

- Z kim? ' 
- Z d.auną ... w 1JiO'dJets.z~ym wref.'t! ... ~\ 

~z:C'twy:m WZT'o>!\'i.'em sdglar SlZIl1mJr dOITlOZell{ lmlj., a c1e.ss'OItlS, a .ptWiIfY, :peif'frUilllY ~IalrYlS PLsze Więc jmci peln Cabane!k. właś-
samoc'hodlÓw Hśn'iącyc;.h PO}a'z®w bQgla be, t.uS'zle iitd. NId,. 

Spleen. 

~y., którzy o pó:l:n,ocy ś;rtile'S'zą na haJL. ~ Dobrze stoją n malS iIllaJU,c;zycileł'e 
Łódź caJla Glrży Qd dreszcz'll zabawy co? - mówi mó\i p.rzyj31Ol'lem dlrwd'ąco. 

p.lYll1ą sbolsy zielony.ch lO-cito mi~tiOlIl6-· . - Może ~est z z:amoż,ne.go dlO!ITI'll, cór 
weJk,· sz,edteszlCZą j'ed:wabi'e strojów, pach ka kupca. gicldzhanza, - szep:nąłem 
ną paryskile wonie Goty'ego i Ji-aubi,g1a- .,ron.itąc pię-l",ncj !klD·biety. 
na gród n'3!d'lódlzCZaU1Y bawi się. ~. N·le'Stety. Znrum ją. BY~a urzę-dtnlil-

C6t ntalS obcllO'd'ZJi dewa1llUa1cda, waIDo cIJka. BY'la skromną drzd\ewczyniką, cór 
ryzaJcya, s,tah:iltzaoja... ką wdowy. 

PtlJl1i LOlła. pI'ęilma jXllL'1ii- Lola. krÓ!lo- - \V'ilęc? Mąż ? ... 
\Va jasmych sz·atyn o chaibpowych 0- - Ach ma,ż ... p>fęćset mJ!~olnów mile'; 
czach, krÓlowa białłów. musi oczywiśc>ie sięczfl1ie. t,o n.i-es't1atTICZY na dom '1lawe't we 
być też na tlaiJPjęf,;;:l11ieiSlzym z b.aH·. Nile- dwoje ..• 
jedlz.Le autem. nu;e. JestJ tyi!ko ż·olną na- - A za'tem? " 
uczyci\e'l,a wuę.c na haJ je-d\z,j,c tyllko do'roż - T(ldemm~c,a pięknej t()«Dz,la,n1ku\ .• 
arą. WlalŚiIlde widtz.ę, ja1k wchodJz.i- d10 wliJd Ooh, te todzla;nlkil! l! E. W. 
'kiiie.j SJ?larbni w. bO'tkach, a mąż usJużm'l'e _, ---

I 

Ohydna zbrodnia ga,jowego. 
Zgwałcenie i zamordowanie 12 .. letnie) dziewczynki. 

Lubel.ski korespondent "Expressu" te., córeczkę 12 letnią St.a,si,~, ~t<?ra ~o~osfa': -
'r ; , . ł.asama w domuj dopus'ctł Slę na nICJ g"Wat 
te cnu,e. ,j ł" . k' 

Sąd apelacyjny w Lublinie, rozwa~al tu, poC'Zem zamorui(,)wa ~.cl'o~em SIC l~r~ 
proces gajowego 42 letniego Józefa Nle- S~d okręgowy w Zamosclu, }a,k:o W. I; It;"" " 
clźwiedzia który SkOTzystał z llIie'obecnoś stancti, ~k>a:zał mordercę nB; 10 l.al c.1ęz:kle\ 
ci pp, Kab,acińskich i Wtargną.~ do,i<:h mie go -w:ięzrenIa, Sąd apelacY)ny wyrok te~ 
szkania, Tutaj rzucił S1ię na iCb. bezbronną zatwlerd~ił. 

Samobójstwo agitatorki bolszewickiej w wi.ęzieniu 
. lwowskim. . 

zdeimU;je ce,nm.e kruralkuly Qlsfall11I8j.ące Wydal'ltl' kobl'et ameryl'an'sk'!EO Lwowsk,i lIiore<>nondent . "E, xpressu" Osa,&zJonoh ją.w a~esztadi policyjnyc1\ na:jpiękn.ile'j,s'Zy kWila't 16dlzlkJ'ej ma'nżell"ii , v,t" leza 
, ". telefonuje: przy c.. ~~ ow, '.' " ... ; 

8t.1Ikni;a ~ cacko, z !aIS,nlOil'OŻ1O'\\~ego '. L ' • • t ~, I 'W' r • masow ch areszLow:1l1 dok o Gdv d:l:1s rano stra~ vil.ęzlenn~ ~tw o~ 
jedwabiu, Ir\TZytyU{al11l'al sr,cbrną hu;ną i Koh:t8lY a,melfytkansk:i,e w'e,dltug- d106C I _zasle. k Yd · . wc Lwowie r7.yla drzWi p<)jedyńczeJ c::h. w ktore, zn.aj' 
S'ii3dą mi,st-er.nych r. Jo'wnek CHówlka -ścLsIy,eb OIbl,icZIB11, wyd/a/ją CI) rQlczlu!ie naprdh prz~~ Ybl JU ID;ak'? ,h aresztowa- d'owała się Barowska zna.leziono ją be, 

ufryz-owa'TIIa., bi,3Jla f3lbędlzi.a s'lv,i:ka: a.1la 150 ml d'o-la rów ua sh'tlki 'w J'o1SÓ'\I.' • 145
1 
wsro, agen,ow .... ? .szewlc ! ,t; '~;eb'~z iecz- \ ż cia wiszącą na rę'czniku. S'kręcon~ 

balSt:e'f ()ud\uego cbe!k{l,ltażn, j' tu mata. mit!' 1TI.a:nwwla p,alO11inące, 63 m1fi.na ['(Jw1a t li? ;mlędhy du:nlm1 l~dką z n:~tyczn;h na .;1 ~tle Wezwany lekarz stwiercd 
madwt!ka nói:lm. cud ŁOI\lllł. J.-1.{)Id!Zi"'Vi.!all1iEl. ry h.1QIs.me:(tylCz'ne, na rO\ZIJ)Q>ws'zea!miIOtną ~lelszyc 1 Z1a k7veK . ~k~'11Julję B;row. śmierć ~resztantki. 
p.rzez cudz'olZi-emców jak 1l:SZTał nogi tam sl'O:dfl<ą ~\.lmę dlo ŹlUC'ia 100 maIL dor. .-;runCle wows lm, mej _ 

~~~~~~d~~a~h~PN~~~~~~~~~~;k;ą;.~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - '.rI, b ' '1W".J'Mł~ •• tach dlo1l1zaJed kobiety kowa" \f(L]deil". cOJllf1."".kr.emy, JIaIT1 Y {liO F = -=- " 
KOlIo 'mnie stOli PL:.:j, .. ,cr,e~ mÓ'i. i. pe- warg i szmuIl1ki\ do ball"Wi.en~Ja uwarzy pa 

S-ymlistla z tlISpo'S,oN'eoil·,a. nie te wydla,ją 750 miUj.o'nlów. Narrwtl'ęk-
- Znasz ją? Tak? T o le'st żona p. sza S'Uma wyd'a~\ków na c'ęae pOWyższe 

B. Ubrruna, jak ba lal'k3 . co? 'VVk::sz. co prz.YPIJ,da ,na d1z-i'ewczę:na i'lrl1'i.g:ru1ące z. 
to koszttl~, co otna ma na sobIe? EurolPY; NJ,cPt'.zyzwJicza~o'ne w ojczyź

Przyg.i'ą.dlam się baczni1e pię1c,l':e .~nni nlfle do zbytików, na, gIl1.l-Dcic a.m';Tyk>all
Loli. gdy dbbvwaijąc z,e S([ebrJh~. ) WG- s'kitn lwja część zwabionyoh pi'e\U.~zy 
.rećz1lro. ll'lIaJla doj;ą p-U!~OO,ilC~'l5.-e. P'1;Zii'"- .w~ na Il1lOro~eil1!jlolr,lę, p~~~~ r , 

I 

lytajci " 
epublikę" 

a 
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ODEon 
DZlśr DZI śr 

,~lłatni wy~t~~ lin~~~o[lki' 
Sensacyjny dramat cyrkowy w 6 aktach. , 

gł~w~~i~ Małgorzata ~llegel 
Początek o godz. 5-ej po poł. 

Dzlśr I (AS.NO I Dziś! 
Wielkie arcydzieło francuskiej wytwórni 

.GAUMONT" w Pary tu. 

~wie ~liew[ly~i ~arYla 
.Dramat tyciowy w 10 aktach podług gło~
nej powieści Louis Feuillada "LES DEUX 

GAMINES ' DE PARIS·. 

~~ó~~~ ~AnnRA MILOWAHOff 

fElJETON. 

Widmo zamknięcia kine g • -
Przemysł filmówy w Polsce znaj- jeny-frekwencja publiczności zmniej- Akcja unieruchomienia całego 'łJży. 

ąuje _ się Vf katastrofalnej sytuacji, w szyła się znacznie. Z tej przyczyny cia filmowego" nastąpi już w czasie 
którą, wtrącony został dzięki niewła- nie może być mowy o podwyżce najbliższym, w lutym lub w marcu. 
ściwej polityce , samorzą8ów: Sytua- cen za bilety. Jeśli wziąść pod U\vagę, że samo
cja ta zmusza do poważnego zasta- Wobec tej sytuacji związek właści- rząd łódzki otrzymuje lTIleslęcznie 
nowienia sie nad , tą kwest ją, gdyż cieli kino-teatrów celem energiczniej- 300 - 400 , miljardów marek tytułem 
w , razię uruchomienia . kino-teatrów szej i skuteczniejszej obrony swych podatku ze wszystkich kino-teatrów, 
oraz zamknięcie wytwórni filmowych, interesów połączył się ze związkiem oraz, że skarb państwa pobiera oj. 
pozbawione zost,aną pracy liczne przemysłu filmO\vego, tworząc w ten brzymie sumy jako cło - dojdziemy 
rzesze zatrudnionych w h~j dziedzi- sposób potężny syndykat. do wniosku, że zamknięcie kin przy. 
nie przemysłu. W dniu 27 b. m. odbędzie się w sporzy państwu i samorządom kolo-
. W spr:iwie tej daje nam następu- Warszawie ,walne zebranie członków salne straty i spowoduje pozbawie .. 
jące oświetlenie dyrektor jednego z syndykatu, na którem pówzięty zo- nie chleba setki pracowników za-
łódzkich teatrów świetlnych. stanie cały, szereg zasadniczych u- trud;1ionych w tym przemyśle. 

- Sytuację obecną spowodo\vało chwał. Należy więc wyrazić przypuszcZe"L 
w pierwszym rzędzie wyso~ie cło W pierwszym rzędzie opracowany pie, że akcja nasza t, wieńczona zo
od filmów zagranicznych, które prze- zostanie memorjał, . w którym wska- stanie pomyślnym rezultatem, a wła~ 
ciętnie wynosi do 4 mi\~H ~ :. od zane będzie na konieczność zamknię- dze centralne postulaty nasze u-
jednego filmu. cie kino-teatrów, w razie, gdyby względnią. 

Podatek komunalny wynosi 48 władze komunalne nie zredukowały Zwrócimy sie do premjera GralJ.. 
proc. z brutto dochodu, . a należy podatku, ~tóry miał być wprowadzo- skiego i ministra spraw wewnętrz~ 
wziąć pod uwagę, że samorząd po- ny tylko przejściowo w okresie wo- nych, z wspomnianym już memorja
datek ten bierze podwójnie: z obro- jennym. łem i przypuszczam, że samorządy asze dzieci. towego podatku (2 i pół proc.) 0- Stanowisko magistratu łódzkiego będą musiały zmniejszy~ podatek, o 

-:0:_ trzymuje pół proc. ' Wskutek tych o tyle jest niewłaściwe, że zamierza ile nie mają być pozbawione zupeł-.. 

N' d' "aJ A_" przyczyn, a także 'wskutek tego, że' podwyższyć ten podatek, co bez- nie tego źródła dochodów. 
'Ig y Jeszcze me mI em UlLleCI', ł .' f'l l d ' , d .., 

a.!e \v vo.brażam so,bie. że to Il11lsi być ce?y p acone za wy~ozyczeme l - w,zg ę me zmUSI - nas o zamKmęc1a M. K 
ba'rd'Zo przyjemnJe, g<iy tlalktle umorusa mow przekroczyły pozIom przedwo- km, 
ne, z nilcwiiTI'I1emj oczętami!, bobo sią
d'z!,e ci na kola'tl:a, pogłaska twarz. przy 
łozy raC'zkę do twego serca i zapyta: 

- Co ty, t1attu,si,u, pod koszulą ~ 
f'ek nos.Lsz? ... 

Dziecko. w n3!SZeflTI ja,zz-bandlowem 
t1 c:u jest jeszcze symbolem n~I>OIka.}a 
fJej CZystości, biJlbtą kartą, na której dlQ
I[:'óero b-rudna lrupa cod~ie,I1Jności wypi
~7e o.hydne zbrod~lie.. któryoh nłalwet po 
cichu. gody Bo.zia nile w~dz.i. mówDć ni,e 
\\ vpada. 

NiJg'uy ieszcze nie milaJfem dzieci -
~e r.kg-dyś sam byłem dz.ie'ckiem. 

Tak Byfem d'Zi1eckh~Jm. M1alem cfizie 
sieć la,t, brzyd~kile P'fzyz w YCZ8.!j emtt a, 
d \\ 6,f, i W d1zie:nniku. sza,!,o,ny 31pety.t na 
I" kO:i,e, a,gpkacje na maS'lVl1listę tram
\.\ ajowe'go, SII11ętlelk w oczach i grUpil'le, 
neo - roman1'ylcz'ne wiersze ,,0 w.ilel
kOlmiedskich TlIaln'ilalCh", "o w iIośnde" , ,,0 
kiiTI>C111Ia!togTafile. o "Tak - gdyby - 11liIg 
dy - ni'C" Dt<i.. 

Gz,asów tych ni'.e p'amnętaJm. Odllecha 
ty dokądś nocnym s1:e€Wlvn:giettn E zginę
ły w ja:ktei'Ś krutias:tlrofie. 

Pozosta'ł mi tylko srod'l.m~mdlł'awY 
sm,ak w usbch, jak po 111IalndaTY\I1Ce z 
cu'.\jrem. 

Gdy wiidlzę Joolnak ma!eg-o ch~{)ipca 
tub d'z ,iewczy,nikę z roz1)ogodlZon1nm czo 
lem, z uśmiechem na u'Stac'h i radlością 
w ocz,ach. patrza na nJiCh jlatk na własmą 
f ~(v"'1'afi'ę ł Po-WO!l:ii, powolń p.ozml(lję 

6' no'3, '5'H"O oczy. swoją twaJrZ, ten 
'.m uśrni c. ;.o s.a.mo PY1a,nPe w oczach 

r: CI' ({) 'a Jest.em Z\'obio,ny? .• 
" 'v \\ ;d'; ę w nich silebie. 

Jeże,łj, wilęc będę lPIilsall o nich, t,o tyl
ko przez skromność, nlle cilenpJ'ę bo
wi.etn alUOOq;elldanny - zaz,natczam jed
łJlaik, że p~sząc Q ni1ch, mj.'m na Imyśli 
sitebie:. ' 

• ' . ~," ~ • • .'""...' , l" ~~ !; (. '" 

Migawki' sądowe. 

Pies. 
Szkroa. ze Eodlzi n,rema w Wa11Sza- uwagI i ami myślalł wrocić dlO n6g swo-

w]e ! ... jej paJIln. 
Gdyby milask> nasze me Leż.all:o nad Panm Felicja, W'i1d!ząC. ż.e ruu1órytet 

Łódką, a nłatcl Wisłą, mOŻJna byłoby jej tIlie J>OICiąga za sobą żadlnych kon
pójść na OJ)e!l'ę. zwiJedza.ć Zachętę sztuk sekwencjI pogroz.i:la psu p.adoom, na kt6 
Ipń'ęłkIrlYch, Irochać. sile w waJrszarwdall1ce, rY1]1 lŚ!1l1ll póllklaJrailowy bryd.amt ] po,sma 
siedlziłeć w Udz,i:aloweJ, a co ntajważniej woite daJIiej. 
SZ'3. dla mnie - móglbym pilSa!Ć s,prawo PLes (co to ZJa spr)11liny narM!) upat
z.damia sądowe o spraWlile Ledmoc-kilego rzyl sob:ite tymczasem spod!nile pama W. 
contra W asl'1ew$ki, ~~"'e po[e do po- który m:e®lWloo odebralt od krawICa 
plS'll daJby mi prostodusm'Y. becz "robkt kamgarnowe ubl"aIIlie na weksle i tragi 
cy" na rewo Stiiak&'Old, rozpilsa~bym sdę czne'j nredtz,ile'l!i.' PO t1aJz pierwszy Włożył 
o mi1łości Lesbi.;skiej w zw~ązlk;u z IP- Sa- nowy gaJI'ińiifur. , 
oowską - al ~ to co? - muszę ~ć Na (Tle - ' 
Q. J)S'ie! , - "'łialU! haiu L Au I Arn!... U I n u u. 

Psffak!rew'! - Zycie w . t:odlz.t tlakie Morus zadlOWdl()llY. Kamgann podlQb 
n,udlt1e, trukile' pOrce-l'anowe - chi ńsikI'e , n~ bardzo srnacz.ny. Szczeg6~n~e ma~o 
b t · .. tk ' , uzywany.· ' 

ezpi Cllo.we. nue~~, awe .. _ , • 'Na uHcy powstła4l rwetes. Pan W. im 
Życie bez pOLnty. Bez ooa:~. Bez Pl'e-: si'y:nktoW1ni.e ZJtrupal się za miJejsoe, gd'zie 

n~~y. Bez hum(:}1,\u. ~e:z po:zą~ne~ U:l1ecy swą zaszczy:tm~ nazwą tracą, 
maskaJrrudty,. n6e ~tącza.]'3,C tej .. lktt6ra prze1ronawszy, s.re jed:naJk ~ ws:zystfko 
f2ekOOlO ml:at~ Sl~ odbyć. na łome'j' ~k jest w porządku, począł SSU\WIĆ ręke n~ 
ona ~ię nazywa? .. no, tej .•. na'1:t!t'Y. do': l z dlrugi.ej - strony kołam nrutJrafl!l 

P~s. .na średniej W'lielkości dziurę. 
N!le jest -to żaden. Rom'll(~I1d, run.!:. R~- PlłInma Fe1ilc,ja ZlptlI1Purowiail'a f scOO-

fal, aU'ln $ew-en"n. ;UU~, aJll~ MI- Walła si'ę do bramy. 
ch~ PiIes - tyl~o zwycza'Jt1~ pil~~ ~ paJll W. PTZY"tora:l polii'ojalIJt)a t prc>-
ps~m o'gOńe-~t~'·psj3. mo!Nkt, psią bwuą l si'l o s:p6)s.runiie protOtkótu. " 
psalm :vęchem. " Morus stanął po ś1'I00llru 'uiUcy i, sz~e 

N'lizywaił silę Morus. "j !hllł!l na dttoż.kę. 'k11lóra milalła zah~ocooe 
- Morus ",tu! Do tl1łl1Ile! - latlY'knę- sz;pryOhy. ", 

ta: paJn>TI.a . F~gli'Gja :L., spacemjąc. po PLotr Za n~esto5,Qwa1I14e, s~ o ~elj}'iS'ów 
lro',\'sik.iej UIlt,cy o' goozim~ie 12-eJ w pOltu<i po.1icy~nych w ,SprtaIWIe ~ymama piS~i 
n:e w Sł{)łl'PeCza1'Y d!z.Jeń n~e<1'ZIilel!ny. na uw'i'ęzj', oraz nalkł~<i\aiI1lla kalgańcow 

o umysłowo ćhorych. 
Znasz-li tych ludzi, którzy żyją w świe 

cle pełnych najdziwnie;szych za~adek? 
Znasz-li tych ludzi, których świata 

nikt zbadać nie może, których duszy nikt 
z~łębić nie zdoła. Pójdź, poprowaozę 
cię w ten świat. Leży on daleko. daleko' 
od ciebie - na wesołej ulicy, Pójdi, za 
mną, nie bój się nicze~o. Nie lękaj się. 
To nie są zbrodniarze, lecz nieszczęśliwi. 

Najnieszczęśliwsi pod słońcem. Czy 
jeszcze nie wiesz. kto są oni. 

To są - umysłowo chorzy. 
Mają mózgi - i nie mogą myśleć, ma

ją oczy nie m::>g\ pah"zyć, mają trC;1:y, n'e 
mogą słuchać, maią ręce i nie mo~ą pra. 
cować, mają serce, nie odczuwaią. Żyją, 
a jednak nie żyją, Ich dzień n:e jest dniem, 
a ich noc n;e jest noca, Nie istnieje dla 
nich , "dzisiaj" i niema dla nich "jutra". 
Są jako "żywe trupy", które wloką śmierć 
Ul sob~ i nie wiedzą o tym, <lajrzyj. w oczy 
tym nieszczęśl;wcom. 

Czy znasz ty te tra,~edje, które od .. 
zwierciadlają się w tych ',ieruchomych 
przedziwnych oczach. 

Spójrz. Oto leży człowiek p.ogrążo
ny w czarnych myślach - melancholiiny, 
Jego członki są bezwałdne, i~t!o :wat'~i nie 
poruszaja się. To nie CZłOW1Ck - to ka
mień. To mroźna tragedia, lodowate 
cierpienie. _. 

Ale Morus, nile chcąc być pod' na mordy, pa:nn:a feliJcla. z~sl1ąJra Sika;zalIla 
. -- pamtofl'en1 nadiOCJn,ej' paOOY Fe- ~ dlfodz~ ~dlIm~~tracYJI1e~ !Dla UłJrgace-

Malty A~ oglądaJ KSDążkę z obraz- l'iCi]i., machnął ogÓiTIlki.errn, uczyni~ to, lila nIJe dZIeS'!ęC11U miiIJo.n6w kalr'Y. 

Nie uciekaj, czy nie ' mas,z ser.ca, czło
wieku, czy możesz z Z1!11ną krwją p'.fzejś6 
obok te~o świata, pelne!!o Cichych tra~e
dji i niewymownych bo1eści? Pomyśl iak 
bogatym jesteś, jak bezm-iern~e t:i.o~atvm, 
Możesz myśleć, możesz wldrieć, możesz 
słyszeć, możesz pracować. Wy!vj sobie 
ten straszny obraz ~łęb(jko w duszy. Po
wiedz coś widział - powicd'?: twym bra . 
ciom i siostro.m i pomóż: ,Wnieś twyn1 
ciepłem sercem prorrJeń słońca, w mrOC2 

tamL. co między 1P\S.arrnf nie zwraca się wcaJe . - Juris. 
- Co tb jest? .. 
- To jest krowa. Poźy{łlelc'Z,riIe zwre-

mę, Krowa da'je mleko. Lubisz mlecz
h.,? .. 

- Lubię, ale z cDalStk1iem. Bez ci.a;st
'{a nie l'tlbię .•. A co to jest? .. 

- To jest brzydkie zwile'I'zę. Na.z'Y' 
wa się św:r.ni'a. ale ni'e ])Owtarzad nigdy 
tCgQ s,to.wa. Krówka iest dobra, Mówka 
dl2łje bja~e mlectko Ąd!a,siowil ... . 

- To śwdm:iia pewnie da'je smo,tę ? ... 

.. Rzeczowniki przciwsławne: 
"Z1OŚĆ - dIolbroć. 
Dzień - i11'OC. 
OSlZczęd\nolŚć - rozifzlU'flnoŚĆ. 
RralCa - Rozw6j" ... 

Z albumy ucz.enitCy sz~mtv po\Vsz,e'ch 
nej: (Bez P'Q'lXa'wek), 

"Lubię ch!l!eh, lepiej bu~k[ 
A naileptlej se'rce przyjadórki"r 

·S,""24".' HMEA*k .... A4 

-~~~:ł c~~t~~~~btmn'U I tamiei '. ~ałk fr~n~~Ski[h W [~kO. 
Do góry nogami" . I DowiadUJemy ~Ię ze dy'r-ekcJa -cyrlm 

_ , _ oif~lni'zuje champllolnat. :v~~( fra~c~~-
W l"zalrtach zawsze hąai osirożna I kiICh który 'się odJbę~z.he łUZ w n.ajbl~z
"Bo niJe kaMy _ znos1 tart szych dnia,ch i w l~torym :ye:ZI?ą ud:znał 
W żartach seTce stra.ciĆ można zrupaś,nilCY WSŁYStlkllCh kra~ow l narodo-
Bo nie klalŻdy z'nosi żart". wości. 

"Runn, rum, rum. _ 
Pi'ęktny j,est al'b um , ' 
Lecz piękn~ejsza w łaśdci'e lik a 

Bo fi'gla'I"ka jest :z niej wi'e'1ka". 7 

"SmiJe1 się wś,ród ludz.i. 
Płacz tylko w Ukryciu. 
13ądź lekka w ta,ńcu, 
Lecz nig-<iy w ży'CDu". 

Pra wda jalkile to były dobre czasy? .. 
, Boiski: 

DZISIEJSZV KONCERT KAM.ERAL
NY W T.M.M. 

Dz'iś ° godzi.I1Ii'e 8 i pół wtilecz. w ~);.v 
Mi~'ośn. Muzyki (Grand:..łio.teQ, W'eJscle 
od ul. Trarug'U'tita) od'będzie S]ę z<lqJ?wie 
dz'iany w1ecz6r muzy>łki k1ame1'abnel, Ze 
względu na progra.m (kwi'l1iJetysm'ycz~ 
kowe )30 ech er il!1'i'ego i Schu?e,rta) Jaik i 

na z:na1komitveh wykouawcow, konce~ 
tern wzbudz,il w1elki'e zain~eresowan:lle 
wśród muzykalnych sfer na;sz,ego mal~ 
sta._ 

ny świat "wesołei ulicy.... . " 
Gdy po raz pierwszy' ttjrzałcm te1\ 

świat grozy i traQ'edii i n:eszczęść, do któ" 
rego wprowadzi1o mnie ~rono lt,clżi. któ· 
rzy z świętym- idealizmem i gorącym ser· 
cem pracują dla tych nieszczęś1i 'wvch, Zbl 

dziło się we mnie gorace wspó}czt'cil 
dla tych najbied:J.iejszYch 'j' ri~,:l~rc1z;e! 
upośledzonych, ' 

I 1'1owiedziałem scbic: idź od domu dl 
dom:' od człowieka do cdowieka i -po 
Niedz im: . 

Pomóżcie, pomóżcie! Jeden słowen: 
drucSi czynem, jeden współpracą, inn; p61 
ście~ na b'al maskowy dnia 23. b. m. cV 
sali Filha~monii. , . 

Słowa same nie pomof~, N~o:.:n:: slo 
wami leczyć II mysł o v;::> c iOrvch? Cz 
można słow~mi budować: clh nich a0pc 
wiedni d()~? Czni~ że nie sodni .e.) sl~~ 
go obowiązku. pisz:ąc te 51G",a:-'~lęc ~,,, 
dam na rece komitetu 30 mIllon \':' pk 
skromny dar umyslowz~o n.ncm -r.:.]-a, 

Henryk Zl:m.mel'1!lOun, 



"aPlrm t'lJrllUnat 
Łódź 

14 lutegó 1924 

Warsza,ws)<a giełda walutowa, 
(Telefonem od ~prawozd. giełdowego "Expressu"). 

r.OTÓWKA. 
Dolary 9,350,000 - 9,300,000 
Franki franc. 415,750 _ 413000 

CZEKI, 
Bel(J4 360000 - 358000 
Holand;a 3,500000 - 3,480000 
Londyn 40,350000 - 40,450000 
New York 9,350000 - 9,300000 
Paryż 419,750 - 415,000 
Praga 267.750 -26.4,000 - 266000 
Szwajcaria 1,629000 - 1,618,250 
Wiecleń 131,60 - 131,00 
Włochy 408,000 - 405,500 
Złoty frank 1,800000 
Bony złote 1,350000 - 1,400000 
MDjon6wka 700000 - 780000 
:>ożyczka dolarowa 5,950000 -

fendencja bez zmian. 
b 

6,125,000 . 

Rynek dewizowy 
w Łodzi. 

PIERWSZA PR7EDOIEŁDA WAR-
• SZAWSKA. 
Belgja 363000 
Holandia 3,495000 
Kopenhaga 1,400000 
Londyn 39.550000 
New York 9,225000 - 9,270000 
Paryż 417000 
Praga 263000 
Szwajcaria 1,600000 
Wiedel'i 129,00 
Wł~hy 401~ 

DRUGIE NOTOW AN1A WARSZAW. 
SKIf:. 

Dolary 9,360000 (w obrotach międzyb o) 
Dolary 9,650000 ( w wolnych ohd 
Tendencja bez zmiany, 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW. 
SKIE. ' 

bez zmian. 

CZWARTE NOTOWANIA W ARSZA-

bez zmian. 
WSKIE. ' -

Na giełdtłe oficjalnej kurs dolara PIERWSZA PRZEDGIfŁDA GDAIQ. 
Pozostał bez zmian. SKA. 

Wobrotach prywatnych - tenden- GDAŃSK, 14 lutego. - (Telef. od 
~Ja dra walut słabsza, dolarami obraca- sprawozdawcy giełdowego "Expressu") 
no po kursie 9.550.000. Materiał gotów- Marka polska 0,63 
lowy znajdował się w dostatecznej Warszawa 0,61 
UliŚCi. ' \. Dolary 5,84 '" 

----XX----Ą ~~~ 

Warszawska giełda akcjowa. 
l BANKOWE. 

Ban,k Dyskontowy 25-25 
Bank Handlowy 23-27-26 
Bank dla H. i P. 4750-5 
Bank Przemysłowy W. 2850 
Bank Przemysłowy Lwów 2450-2350 
Bank Pows.z. Kredytowy 300 
Bank Zachooni 8200-8250 
Bank Ziemski Kred. Lwów 1350-1400 
Bank Zjedn. Ziem. Pol. 3750-4000 
Bank Zw. Sl'. Zar. 19500-22000 
Bank Zw. Ziemian 550 

a CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE I CU 
KkOWE. 

Ćerata 690-700 
Sole potasowe 31500 
Grodz;sk 4500 
Kijewski 16000-15750 
Puls 1700 
Wildt 800-850 
Ele. Dąbrow. 3900 
Elektryczność 7700..--7800 
Pol. Tow. Elektr. 725-_775 
Strem 75000 
Brown Bowery 4500 
A.abe14000 
Siłoa i światło 3200--3000 
Chodorów 26000-25000 
Czersk 2550-2600 
Częstocice 12000-10250 
Gosławice 5300-5100-5200 
Cukjer 18000_17500--17750 
Firlej 2300-2500 
Zgierz 21000-21250 

m DRZEWNE. NAF1'OWE I META
LURGICZNE. 

Przem. Leśny 475 .; _ 
Węgiel 24500 dr. 

PoJska Nafta 2500 
Pol. przem. Naft. 4700 
N obeł 5900-595(}..-.5925 
LOOau1bwi.cz 825-950-925-
Cegielski 3000-2bOO-2925. 
fi.'lIzne!I' 30.000. 
Ulpop 3200-3150. 
ModazejÓw 44250-46500. 
Norbl'i\n 4000-3600-3800 dr. 
Os1lr{)IW~ec 7.3000 -39500 -42000. 
Pa!MWOZY 2150-1925-1950. 
PociJsI:{ 5300-56-5500. _" 
Robn 1800, 
R/lhc1tzdri 8400 ,A I 

StalJ131c.howlitce 16250-'17000-'16750 
Soohe,ruiów 6500. 
Trzebanila 3600. . 
UrSU5 5400-5600-55bO. 
Z:[le.reariews~ 51000. 
Zj. Pol. rabr. M. 3 001. 1400. 

4 WŁÓKIENMClE. HANDLOWE I 
ROŻNE. 

ZaJwlleroie 1600. 
LY1raJI"dJów 1295-1210-1220. 
Bell: 1011 250-3700-3750. 
JrubilkowS'cy 725 -730. 
Skóry i Garlmllka. 275. 
Symtdly:kaIt Rot 7250. 
H.erbata 360. 
T'kaln~.n.a 330. 
Pol. Lloyd 450-425. 
Tmn. i Ze:gllll.ga 575-600. 
Cm~~'lów 8250 -8600. 
łIaberDusch 16750-17600. 
GralIll1.lJI1 875. 

. MaryrulI1 6250-:-6100-6150. 
Pustelmuik 6750. 
Spil;ylJus 85-9000 - (3)-10.000. 
Tendencja mocnt.ejlsza. 

Dyskusja finansowa w parłam. francuskim. 
PAT. - PARYŻ, 13 rutego. - W rów. Na uwagę tą Poincare zaznaczył, 

dalszym cIągu dYSkusji w izbie nad pro że odpowiedni projekt ustawy został już 
jektami finansowymi rządu odrzucono przedłożony w izbie. W dalszym ciągu 
znaczna większością głosów szereg dyskUSji zabrał głos min. De Lasteyric, 
wniosków komunistycznych. Przystą- zaznaczając. że uczynił wszystko w 
płono nastepnie do dyskusji nad projek I tym celu, aby towarzystwa zagrani cz· 
tem, dotyczącym powiększenia podat- net które poczyniły lokaty we Francji 
ków o 20 procent, dotychczasowych sta opłacały kupony w dewizach zagranicz 
wek. Jeden z deputowanych zauważył. llych. wobec tego, Że trybunał haski Ił
że niektórzy kupcy w związku z mają- powjłżnia posiadaczy kuponów do swo 
cem nastąpić powiększeniem podatków bodnego obrania waluty dla spłaty ku· 
POdnieśli już o 20 proc~at ~U)' towa- ponów. 

{ 

"ElJlRESS WIHZORDl 
Łódź 

14 lutego 1924 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 14 lutego 1.800.000 mk. 
Piątek " 15 lutego 1.800.000 mk. 

Dla opłat 'koleJowych . ' pocztowych: 
do 1~ lutego 1,900,000 m~. 

• zagra I · Złfte. 
GIEŁDA PARYSKA. ... 

PARYŻ. 13 lłUbeiro -
ZamJmiędae gilel<i/. 
Lon<l'Yln 95.80. 
Nowy Jork 2226. 
Be<lgja 85.80. 
H'iJSz:pamja 284.00. 
W'lochv 96.65. 
Szwa,jcrurja 388.00. 
Da;nja 351.00. 
HolaJndljla. 284.50. 
Norwegj.a 298.50. 
Szwecja 582.50. 
Praga 64.70. 
RumUlI1ia 11.40. 
Węgry 0.07. 
Wiedeń 31.625. 

GIEŁDA LONDY~SJ(A. 

LONDYN. 13 Putego -
Zamknięcie giieMy,. 
Nowy Jortk 430.37. 
Fr3'noja 9~~ 
Bel'g'ja 11 
Włochy ~ 
Szw~r~~L.76 
liliJszparnj& 33.71. 
Portugallja 1.78. 
HokIJnd!ja 11.49 i siedem 6smych. 
l)"mja 27.445. 
Norwegja 32.175. 
Szwecja 16.425. 
tIe'lsi'Ilgfors 172.00. 
Niemcy 18.5 bil1jooow. , 
Al\1supja 305.500. . 
Pra,g13J 148.50. 

• 
.:{" , GIEŁDA PRASKA. 

PRAGA, 13 lu1lego -
Amsterolailn 13.09 , lP~. 
Ber'l!itn 7.07 i pól za bi1ijQn. 
SzWkhohm 911. 
Zurych 608 i pół. 
Londyn 150.50. 
NQwy Jork 34.975. 
Wdtedeń 4.91. 
M3lrka '11m. 7.02 i pół. 
PalfYź 153.50. 
Wlocny 152.15. i 

GIEŁDA AMSTERDAMSKA. .. ~_ 

AMSTERDAM, ' 13 1utIeeo - d 

Londyn 11.50 i jedlnnl 6s.'f\a. 
Bernn 0,60 i jedln.a CZ'W'3.rta 7Ja bt1jcm 
PaJI'yż 12.02 I pól. 
Szw3JjcaJrja 46.52 i pól. 
W.iedleń 0.0037 i tJrzv czwmte. 
Ki)lpenha'ga 42.10. 
SztokhoLm 70.05. 

Chrystilał1Ó!a ~3.75. 
Nowy Jork 267.00. 
Bmksela 10.35. 
MadTyt 4.05. 
W:ochy 11.G7 ii pó1. 
Pra,ga 773 - 773. 
He:lsingfors 662 i p6t - 672 ł ~6t. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 

KO.l' ENHAGA, 13 J."LltegO -
Londyn 27.50. 
Nov. y Jork 640. 
Paryż 29.25. 
Antwerp.ja 25.10. 
Z"rych 111.50. . 
AmsVe'l'dam 239.75. 
SZiookholm 167.75. 
Chrystjamja 85.85. 
Helsill1gfors 16.10. 
Pra.g_ 18.55. 
Rzym 28.10. 

GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 'l' 
. ..,~ 

SZTOKHOLM. 13 lutego' - ~ \ 
Londyn 16.45. 
Be'din 0.90 za bflijOO. 
Paryż 17.45. 
Bruksela 1S.Z&. 

Szwa;carja 66.00. 
Amsterdam 143. 23. 

, KOpet1J'ha.g.a 60.80. 
ChrY'stt,1inja 51 .40. 
WIalSZY'rJigton 379.a1. 
Ue'lsilngIots 9.62. ' 
P:r'aga 11.15. 

GIEŁDA CHRYSTJA~SI(A. 
CHRYST JANJA, 13 l!utie.g.o _ 
Londyn 32.07. . 
Pairyi 33.84 ' .1 ;;";:~",. 
Nowv Jork 746. "1' • 

Amsterdam 279 t pól. 
ZuifYch 129 i t1rzy czwalf're. 
He1siillgfors 18.75. 
AAtwerp.j.a 29.90. 
Sztokholm 195.75. 
Kopenfhaoga 119.25. 
Praga 21.75. 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
NOWY JORK, 13 J:LTtlegO 
KUlt's dJtienny 4 i ~'nl(l czwaJrVa Th'O~ 
LOO<iy:n 4.30.62. 
LondYIl1 60 dlni 4.27.37. 
Palryż 4.43. 
Amster<fum 57.36. 
Kopoohaga 15.80. 
Pmga 2.90. 
Berlin 22. J)l'ęć 6smycli - 23. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
\ 

NOWY YORK, 13 lutego. 
Dowóz dlO po.rtów At!I:a'il'ty1ku f G()~ 

34,000 
. Wewnątrz kraju 19,000 

Wywóz dIQ Anglji 1,000 
. Na kontynent 11,.000 

Loco 3320 
Lu.ty 32,65 
Marzec 32,87-32,92 
Ma; 33,00-33,06 
Lipiec 31,65-31,68 
Sierpiel'i 29,50 
W rzesie2i 28,40 
Patdzi.ernik 27,76-'1:1,77 
Grudzień 27,31 
Styczel'i 1925 r. 27,00 o 

NOWY ORLEAN, 13 .,tego. 
~'O 33,13 
Marzec 32,99 
Mai 32,42 
Upiec 32,50 
PaMziernik '1:1,18 
Grudzień 26,73 
LIVERPOL, 13 lutego 
Marzec 13,78 
Mai 18,81 
Lipiec 18,39 
Październik 16,24 
BREMA, 13 luteg'O. Bawełna amery, 

kańska cena za 1 klg, 35,94 centów amer. 

. KAlKA 8. 6oiYztA" D T 

P t " [ ł [H H A choroby kobiece 

O 
I akuszerja 

. Przyjmuje od 3-.5 
nadeszła. Zachodnia 62 ró~ 

A. J. GSTROWSKI Cegielnianej. 762 

Piotrkowska 55. • 
Tel. 35ft. 

POWIEŚCI, NOWELE !1., . 
i ROMANSE ~, 

w Językach polskim, francuskim, ~J 
niemieckim i rosyjskim 1 

'[IJteln1tHow~[tAifrediOStran[ha 
Ul. Prez Narutowicza (L)zidna) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament mi esięczny 2.500.000 luk. 



• 

~tr. 6 ----------------------
Krw'awa ven e p·jaka. arnawał a Riwierze. 

Dulszczyzna_- Manjacka chęć zemsty.- Zabił i je z- Zamaskowane mumie. -... "Chronique scandaleuse" w 
cze chce zabijać. - Straszne otrzeźwienie. orszaku karnawałowym_ -- Uroczystość "wywrotów 

Wazlklile długie poocD~ przy ulcy chy!tił drzwi. Mmy'ego nie byto w ~e 
de 1Ja Croix-Nitvert w P'alry'żu. Z JedJnej OSllrożnJe pod murem zaczą.l się prze
strony śLeIIYY mUlI' i dl.rzwt dlo mue5lZkani.a mykać do bramy, gdy nagle Mimy do
p.aństwIaJ O arud!ilOn , z d!rug\le:j vwrzecm.a strzegł gtO ~ zawotał: "W'l"ac:ai bo srtJrze 
om.cYIDa. a W1I1!ie~ z.a6<:oQ;:rone okna mro- lę". W ś1latd za tym okrly1ki1cm razIległ 
!Zkamia pana Mimy. -.l..;udtvie ci łlIbeoawł- ~ strzaJl, G<lIldon rażony w serce, 
<!.za się odd\arw-lla. Podobno lkitedyś krew padli na ziemi~. W)edlned chwil!i tłum 
ki p. Oaudion po.pchmaft panlIią Milny za. gapiów zapclmlil podwÓlr.Zle. Pan·i (}au
zbyt megrzec.z.ne ooezwam,re siię do jego dtIton rzucNa się na zwrotki mę:ią.. ktoś po 
żony. W panu MLny - wbrew ~- bt.egł !pO pol~lCję, lct6m • wlktrótoe ZIja
m u Slpodzi·e wa11'ilu - zbudlz.ji słe t'}'\'::eIl"Z: wilta w osobach łromisatrza ł pta4'U agen
p~tanowiJ wilęc Zlemśctć silę na wrogu, Mw. 

sumienia". 

Od/tąd }{lJ1ed'y wi~ ja!k zwykle Mi.ny ~ł ctrą~ w okm1le ze st!rzert
mjetrzeźwy Wlr3JCM do dlomu. wygnrl.aJ bą w rę1ru t wd:al: "tJoo1\oOO SIlIę! stIrze
s1::aJle swemu sąsita:dl()w~' a. nawet Pł4'ę l'lł1łem ł Jeszcze chcę S'tlrzełlać I" Wred'y 
razy rz'llic.alł kamdlemamt w jego drzwi. po~jaJnoi naMi rewol'W'eI"Y i ski~owtan'i 

W ub-ilegtlą sobotę paJD M!liny spotj/at- je w lde.runOru Ołkien MiltJ.y. Miłny cotinąt 
wszy sąsiad'a na podw6rlku. rzucił silę sę w Irlą.b m1~. Slkorzysttanro z 
na niego z pitęści.am! ł usjQOWC1Jl SlObwy- tej chwB17 ł Wyql'ieSJ1ooo cilaJk> GaudljOna.. 
cilĆ/ 'gO z.a gaJrd!to. Pam 000d!Bcm. mtodIszy Nagie Minly wpa<N w nowy aroak wśoilelk 
i trę.czmreiszy, z~ dlob-redz db m;esz łości. Ryemt, klął, za~a.dlOwaJt 
kania i mtal'aLSOWIał drzwi od vme1lrza. drz~ i W1r'ze:szcz:aJł, że site żywy IIltie pod 
MilI1y rzucilt sne wścicl<:ły ł zacząll walUt da. Po paru godzinach obItegamja go 
w nie nogamł i ~śclami, tmzyozem ztra p!rzez poI:iIoJę. Milny ~y I\::Ir'WZ 
nuJ się w ręikę. Tymczasem Oaludlilon ot dyrektora J)(IIlijlCjlil, pana GuichaJrd"a, że 
worz}"l mage o!ki~o nad d!rz.wiami i ndlkt mn tri·c złego n1le zrobi~ otworzył 
wV'la~ mu Ina łeb k'llbe~ w.ud'Y. drzwt. WttledJy IllIagle otrzeiwiaJl. Bled-

D at \\ ściekły Miłny jak ~ć nym. przerarionym W'ZIroki'em toczył 
•• ,{ OII;ŹÓW f zaczął we w;rog:a cils- dookoła i woła: "Mój Boże. ja ż3ll"towa 

Zamaskowane mumje - oto hasło te
l!orocznego karnawału na Riverze. - Gdy 
Tutanl(hamen powstał z ~robu zdumiałby 
się zaiste, iż nadaie ton ówczesnym zaba
wom karnawałowym. w czasie, w którym 
nietylko dotuinują e~1,pskie kostjumv, ale 
nawet tańczy się "shimmy". 

Komitet lcierujący uroczystośCiami kar 
nawałowemi stara się zaWSlZe, aby najpi
kantniej~e wydarzenia europejskiel 
"Chroniąesseandalense" były 1'eprezen-

towane w orszaku "księcia karnawału" 
przez odpowiednie I!rupy lalek naturalneJ 
wielkości. Naprzykład swoje~o czasu wi
dziano w karnawałowym pochodzie hra
binę Mont1~noso z jej "nauczycielem ję
zyków". Pikanteria tego była tem wybit
niejSlZ8, te rzeczywiście, była księtna 54-
ska, znajdowała się w tłumie widzów, na
turalnie z jakimś innym "nauczycielem". 
Innym razem w orszaku "prince carne
val'~ znajdowała się lalka przedstaWiająca 
tancetkę Krzesińską, która wówczas mu
siała opuścić Petersbuf'~ z powoou jakiejś 
skandalicznej afery. A z wiel~ego bal-

konu "CaS1nO Municipą)" Sl'.O$!lądała Krztt 
sińska z krwi i kOŚCi na orszak karnawa .. 
łowy i rzucała na tłum "confetti". 'Zywy 
udział w uroczystościach karnawało'\'.ycn 
w Niny brał orzez dłu~ie lata beJ~iiski 
król Leopold II. Corocznie ze swej Joty 
inaugurował rzucanie "confetti" na placu 
"Massny" ł był jednym z naj~orHwszycb 
uczestników "batŁaiJles des fieurs" na 
Promenadzie AnJ!ielskie:f. 

Leopold II nie opuszczał tet ni~d., 
kończącej Si!zon zimowy "fete des pro
che" odbywającej isę corocznie w pośc~ 
w Cimiez koło Niz:zy, gdzie według sta
rego zwyczaju, pMy kocha"lków imał. 
żonk6w odbyw:l1ą pielJ!nymkę do tam
tejszeJ!o, d:awnel!O klasztoru kapucynów. 
obecnie zamienionel'o na luksusową re~ 
murację. I tam kobicl}" i mętczyźni spo.. 
wiadaią się sobie wzajemnie ze swoiell 
J!rzech6w, przyezem nieiednokrotnie PTZl 
chodzi do J!Wałtownvch kłótnj" a nawet 
do czynnych obelg. Potem nastęnuje ab. 
solucja, przebaczenie wśród dźwięków 
mu-zyki i strumieni wina. 

Pomysłowość szmuglerow zło a. 
.~ ~..t;m . .c,nJlcLmi. nicz.ełm roz.gnieWalJlY łern. Chciałem gQ tyl!ko zastr3.S'ZYć". 

boi:e'k .Sk.amatt1d~ w ~ ~ Pocrem ~wob1ł sobie w~ożyĆ Il1a Brvlant ... W sztucznym oku. Dolary pod szczęką. Dwa' 
mm mQesZlkancy podwórb sohWYCllLi ręce ka~. ZaII1!i'm )ednalk ()IJ)'UŚci'l -I- k k- h -- d - k • k-
go pod ręce i odI;;Irowa&iM {W.eItlocą do nftesZJkanJe, rozkazał ~reczętJoW'3lĆ swą mI Jony oron czes IC w mumJI Zlec a eglps lego. 
m ile SZikaml.a. . ka8~ę z pienjędzn» ł szuf1'a.clę komody. .•. ' • 

Wtedy Minv drwyoif ~Ię i To pmed żoną" - rzekł do ~ Zdaje S1ę, że sz.muglerzy budapeszteń- ty w bł~osłaW1onym stanle, gdyt stwier, 
ZlaJPOtWie:d:zr.aa, że pałtt1IiIe w Id> katdlemu tów. sc:y biorą rekord w. ~ym .:zawodzie". d~ono kilkakrotnie, te s~n tch nie ma 
czJowDekowi rodzimy Oaudlkmów ictóry W mfeszlk'an'ilu państw.a Miny z.rtlane- Nlech tylko po spłymęcl'u lodow, natych- nIc wsp6lne~o z bło~osłaW1eństwem. Ja~ 
ośmileJli s.ile wyj!rzeć na pod~ Przez z,mo dubelt6w4<:ę b~0skfi ka mi.ast rozpocznie się regularna żegluga na kiś "uczony" węJ!ierski nadał przed pa~ 
caJł'clnoc srtał w OIkIn~e grożąc karźdtemu rabiln tr.ilenneoki i' J)3.'I"ę ~eMw Gdy Dunaju, a wyw6z i przywóz papier6w dniami do Wiednia mumję dziecka egip.4 
kto zbl!iiall się dIo ~s:zGamfą. Wll'oga. zbrodlrt'i'3lTZa. wypro~dzono Z domu wartościowych i walut zaczną się na wieJ skiego, okazało się jednak, że jest spor~ 
Nad ra'nem roz,Lelgfł silę strzał: 10 znile- tłum c:boiall go od1bi'Ć pokJI i zhmczowaĆ ką skalę. O~rętami. bo;viem jest ~niej- dzona z papier ~ache i kryła w . swynr 
ci.enIJllilwilony Mimy strzelait na Pl"<fuę na. miejscu. Z trudem u<ll..to s1e go obro sze ryzyko, n1~ koleJamI. Sz~uf!luJe się wnętt;ZU dwa nulJ~ny koron czeskIch. 
Gaud1JOnoW1ite POStaa1owillS zwr<dI sie O nić. • przedewszystkiem do Austf'J1'o Jugosła- Mimo trudnośct, kt6re muszą'zwalczai 
pomoc do lPb1i<:iiL. O świk:4e Oaudaon 12- wji i Rumunji. szmuglarzy, wiedzie im się doskoT' ·'e. 

Daremnie usIłujl\ władze powsłrzyma6 Wj·odą re; w tVC11t t'Owarzysklem Buda. 
szkodliwe dla ~ospodarstwa krata pne~ pesztu, a wszeJIdch zawodów inteIigen .. 
mytniclwo. ~zmugleny budapes~teńscy cja derpiąc nędzę. dzieci swe nie posył. 
S8c tak rafinowani" te trudno ich pny- do wyższych uczelnt 

Zjawisko spirytystyczne wytłomaczone 
sp,osobem naturalnym. łapać. ~~~dL~~__ ! 

Zdarzały się wypadki, te do1ary 'W"'f- "~~ł","~~~'n',,",''i • "1 ~.~. 
pruto z podszewki pantofli domowych "'ł REWOLODA "fM[Z[[H ł~E pasażera. W klatce z kanarkami, którą ił- W 1II . o\łł 
wiozła elegancka dama, były papiery ,ł! - :ł! . J d • "'1: śwIetne karrkatury ., .. 
wartOŚCIowe. e nemu panu wYJęto z ~ ARTURA SZYKA 3'" 
sztucznego oka ... brylant. Dwóch panów '! :: tekstem .lu I..... Tuwima poleca ~,~ 
zatrzymano na dworcu, bo nOsili nadmier ~\e K' • Alf ł.~ 
nie wysokie cylindry i. w !stocie okazało i!. sl~gar01a reJa Słraucba ł~E 
się, że są to cylindry o poow6jnem dnie l'.'t., ul. Prez. Narutowicza (DzIelna) 4 ~,'-

Dr.med. D. Alterman i służą do przewożenia kosztawności lub:ł: Cena tgzemplarza 1.100,000 mIlrek. ~ł! 
akuszer-ginekolog 

złota. Pewna pan' ukryła poo sztuczną ł.'i Ostatnie egzemplarze I ł.~ 
k d l I k" _.l J • '.<! l'.'P- !.,'- !.'~''- !.''- l'.'~'~'u'łu,~·" f1~'1!. !.'~'I!. 

szczę ą o ary, a "muzy pO<! Wlą czu- n~~~~~4'i ~~~." ... "'"A~''ł 
pryną wiózł olbrzymie sumy w obceJ wa~ 

luciŚ~czegóJnie podejrzane są teraz kobie Czytajcie "Republikę". 
Zawadzka 21 

przyjmuje od 5-7-ej. 64 

JUUAN STARSKI. 83) 

Szatan Łodzi. 
-x--

. Powieść 
awanturniczo - obyczą,jov/a 

z życia łódzkiego. 
-o--

i 

- C~y to jesIt łJe!n SltY1l1lrty Ruslkiln, - Tak .. Ciekawe obr<łizy ... Czy n1'e 
k1t16rego lma<ę zw~zane by~o z S'tytlmym móg-lby mnlie p.aJ!l kJiled'yś wciągln·ąć dlo 
prOCe'Slem a Pr<JłPIOS .Mlubu kQ(radowe- ich tOl\Varzys;twa PalSYarrn~ l'UJbię oilJser-

go". wowaf:. i\ego rodtzaju typy. 
- Nle - bo był ~aśn!le jeIg'o mJod- - Ależ bardw chętnie... Jak tv1lk1o 

szynn brruoom, który OIboonde przebywa kiedtyŚ llladlan"ZrY si·ę Ołkazja zabilore 'pana 
w Warszawie. z sobą na baca ... Pan "muzy'kal'ny". 

- ZdlaJje się, że Wa'Cdk RUSIkJiln a~o- - No, oczywista ... Być w Łodlzjl i nrre 
rował Klrurę Stii.ąel ... Czem się to Slroń- g,rat w bfatCa, to to sanno co nue z,nać się 
czyło? na manufa!kt'lN'Zle ŁMź to jaskiln:ila 

- Nie wiem dloIkltadlllile... ~a<łla wsrellkiego rodJzaJ.tu g'ry i haJZarolU a 
on.:>, że sm.ry 5tiibell wymuciq gO poew- mLa:zmaJty tegO zalk()ll"ze'lliają się w ()['ga 

- Otót W'Y'Obr'a~ie sobie, re gdy OOg'O dłnila, gdy W3JCelk od'Z.l'alny 00 tr3JC nilŹifT1ie b. sZy1blro. Tyl~o J)lrzyzmaJTtl się 
rodzjoo Ruskim6w z'Wliala w rokm 1914 et en CI1aJc ośwdadczył mu się o rękę paTII\l i,ź nile llubie s1abe1 gry ... 
do Rooii Waoedc Zle swoim m:od!szym c6r!kIi... - No '!tegO może się if-f().\TI tam n1'e 
bratJem roz,poczę1~ "goopod'alrkę".. - Ah, ila6c... No a cóż robiJ oboon~e obawiać ... Na,JnńlŻsza stawIkła, wynosi 10 

- Noc w noc odlbywalły _ się dlziIGe fen d'YglJŃlftarz "F1:aconffi'''... dlOllarow a poda,ńeik obrotowy, P'Tzy i'Ch 
baclłan.a1je w p.otla!jemmych ga,bilI1e1lach - O bardlzo wicie... W dlz1teń śpi~ grze dalby p::l.'ńsrW'll k1inlk1a tysięcy d\oib-
wlSzys1ik.ich kmadP, a.ż Wlreszdle mastal w.ilecwrem rezydluje w Louvrze, a w no rów •.. Dam pan!U tyDkIo jedtną radę ... 

mQmell1lll że clłlły praW1ite ~ W'Y1l>rOOtu cy p!i~ w M3IIIiłJo;wej htb gya w baca, i NileJCh pan nie p,rzyjmruje czeków - są 
kowaJlycl, booarow zostali 9~ókany... to pt"Z.e'\va0nie ba.rrd!zo szczęśliwile. przeważnile l1iehonorowa,ne. 

- MłodSzy brat WadkIa wy;echaJ - Jedtttym słowenł żyje jalk boży - To zn,a,czy sa "lepsi" gości'e .... 
w6W1CZas ero WtalJ'SZawy, iI wziął ~ dl() I~aszek - nae sie@e. nile ()Il"Z!e f zhiem. - Nie jest, wń(e IjYan, tlall( źle ... Po pe-
ha,ndlu samochocltamj, Wacek zaś ZoO- - Takich ~w palJl znajdlZie w Ło WII1ym CZIaJSIie g'Ot~W1kę pam. napeWillO 0-
stal w Łodlzt i przepija~ reszti <hi tysi~e, Różn1>ą się od siebię tyllko trzyma... Ale 'l110Że nrwa'Ć l<'l1Jlka rniesję-

- Ody w 05demnastym roku rodzi~ tern, że jedll1'i pomaga~ą szczęściu, dlO- cY ...• 
na jego pow.róc.illa z Rooj,i z WaiCfkJi'OO1 ciągadą dl() drzrewięci.u, a ittmd zdta~ąc się - Więc a propos tegO baca -- zro-
z,rooLono OOIt1alziU porządek... ObeO!lie 00. brak loou, dlOct~ga!ią do baca... Ale biooe, DaJnie fredrzje ... 
tyje 00 z pensji., którą mu wy,placają z'asadln1lCZYch róż,rWc międrly nd:em1 me- A ten cZeJk fun11O\vy dla mi IXlJn jutro 

- Tacrc Wjplaldlnę do pema koro 12-e1 
GO bilura ... .Będztie pan o tei porze. 

- Być rncie, że będę w fabryce, tło 
każe prun PO mnie za'tle'lefoo{)lwlać!.. W"I 
chad'z.i pam, czy ptal!1 zOlSitaje? 

- Ni:e idę z panem, mU5zę wstą:p:i~ 
do Gran,d~Hotelu jesz'cze i ildlę się l[lIrze
braL. A PtaiI1 dokąd? 

- Idę dl(} Stiiblów - UIDÓwlillem silę 
z stlaIryrm - rnruSJi!rn'Y' prz,e<proWlad1Zu Ć 
szczegól'ową kall1ruk\lc;j'e OJtJrzymC\Jnych 

dostal\v ... 
- Czy 110 p'rawdla. że OIt!rzvmali.śC'ile 

ogromne z.armów1elOita? 
- No wie p.C\Jn ogrQlITllne nie o..~omne 

,al1le w każd'Y!l1 bąd'Ź ravie z'naJCzne ... 
- No to iJdiZUtemy - proozę DIlaaić 

paJnlje ober l 
Zal~~taciil.i i wys.zlt 
- Palll w siIronę Przeia'Zd pla'lllilC tlen 

~u? 
- Talk jelst a pam w oowrost\n~'1n kiJe

mroku ... No więc dlowildrzeruia... .Jutro () 
dwun.astletj ... 

- Będ,ę IJI\,mlktulalllTI!re. Do,vild'Zenlirt.. 
Dął z'jl!11tI1y P'TZejmujący wialtir ..• 

Kranc pod\njós~ ko,t,rJ:Uern futra i przy· 
śpieszył kroku. 

(D. c. n.). 
jajko ud:zdla~ w firn1de. ma. przed poludni'em ... 
------------------------------~----------------------------~~--~--~--~~~~----------~--~~----~~~~------~---I 
P t 

. W Lodd mit. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 O ł . ZWYCZAJNE: mk. 50000 z;a wl.r~z(mHlmetrowy (nastronie 10 IzolU W TEKSCIE mit. 100000 z. wf~rsl m renumera a. niesl"czuie - Zamiejscowa mk 5.200.000 mIesięcznie. g OSZenla· trow)' (na str. 8 s~p31Iy). NADESŁANE: mk. 80000 za wiersz milimetlOwy (na str. szpalty). NEKl<Ol.OO 
.. • • mit. 80000 n wiersz milimetrowy na str. 8 upaly). Z.ręezynowe i zdlublnowe po tekście mk. 400.-0.000. Z. 

Zagramea mk. 10.000.000 miesIęcznie. miejscowe o 50 proc. drożej. Zagrano 0100 proc.droteJ. Za terminwy druk ogłoszeń administr. oie odpowi.da 

Ex,rlss limamJ i ReplIblIka t.mle 8.300.DOI Redakeja I Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. - Oodziny przyjęć redakcji 6-:-7 po południu. Rllkopisów niezamówionych nie iwraca siC; 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

~edaktoc_ Władysław Polak 


